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P R A C E  K O M IS YJ 
SENACK ICH .

W arszaw a, 10. 6. (P A T )  W czo ra j 
w Senacie obradow ało kilka komi* 
svi.

K om isja  spraw zagranicznych u- 
chwałiła pro jekt ustawy o ratyfika* 
cji układu płatniczego polsko*fran* 
cuskiego.

K om isja prawnicza przyieła bez 
zmian pro jekty  ustaw o wykonyw a* 
niu kary na rachunek grzywny, o sta 
nie w ojennym , o odpow iedzialności 
karnej w w ypadkach zbiegostwa do 
nieprzyjaciela i p ro jek t ustaw y o 
przyw róceniu m ocy obow iązującej 
przepisów  w przedmiocie uznania 
nazwisk przybranych w czasie służ
by  w ojskow ej.

D o  projektu  ustawy o obligacjach 
kom isja uchwaliła zgodnie z w nios
kiem podkom isji szereg poprawek, 
z. których najw ażniejsze jest

nadanie centralom  spółdziel
czym prawa emitowania obliga*

cji.
Celem szczegółow ego rozpatrzę* 

nia projektu  ustawy o ułatwieniu 
przysposobienia (ad op tacji) m alolet 
nich, kom isja prawnicza na w niosek 
referenta sen. W ielow iyskiego  i pod 
jego przewodnictwem wvbrała sp e 
cjalna podkom isje. Po referacie sen. 
Fichny o projekcie ustawy o znoszę* 
niu ordynacji rodow ych i dyskusji, 
glosow anie nad ta ustawą i zgłoszo* 
nymi poprawkami odroczono do po* 
niedzialku.

K om isja gospodarcza senatu pod 
przewodnictwem sen. M iklaszew skie 
go uchwaliła bez zmian p ro jekt usta* 
w v o rozciągnięciu m ocv obow iązu
jącej ustawy o popieraniu elektryfi
kacji na obszar w ojew ództw a śląskie 
go oraz proiekt ustawy o wystawach 
i targach gospodarczych oraz auk* 
cjach. O ba te pro jekty  referował 
sen. D rozdow ski. N adto kom isja u* 
chwaliła no referacie sen. Przedpel* 
skiego,

p ro jekt ustaw y o uprawnieniach 
Państw cw eeo Instytutu  G e o lo 
gicznego w zakresie prac górni* 

czych i terenowych
z popraw ką ograniczająca uprawnie* 
nia tego Instytutu w stosunku do ro 
b ó t w ykonyw anych recznie.

K O N F E R E N C JA  W  M IN IS T E R 
S T W IE  W . R . i O . P.

Warszawa, 10. 6. (P A T ) Dnia 7 czer* 
wca rb. odbyły się w Ministerstwie 
W .R . j O.P. narady przedstawicieli 
wydziałów humanistycznych uniwer
sytetów państwowych, Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego oraz W ol* 
nej Wszechnicy Polskiej. „

Na posiedzeniu ustalono ostateczny 
tekst projektowanego rozporządzenia 
o reformie egzaminów i studiów w za* 
kresie nauk humanistycznych

Konferencja ta stanowiła ostatni 
etap dwuletnich prac ministerstwa i 
szkół akademickich w tym przed
miocie

R E K T O R  U N IW E R S Y T E T U  
Ł O T E W SK IE G O  W  W A R SZ A W IE .

Warszawa, 10. 6. (PAT.) N a zapro* 
szenie Uniwersytetu Józefa PJsudsk:e* 
go, przybył w dniu dzisiejszym rektor 
Uniwersytetu łotewskiego w Rydze 
.Prof dr M. Primanis.

Depesza P. Prezydenta do Króla Jerzego.
Warszawa, 10. 6. (P A T ) Z okazji 

święta narodowego Anglii P. Frezy* 
dent R. P. przesłał pod adresem J. K 
M ości Króla W ielkiej Brytanii i C e
sarza Indii Jerzego V I telegram treści 
następującej:

„W  dniu rocznicy wstąpienia na 
tron J. K. M ości proszę o przyjęcie 
bardzo gorących moich oraz całego 
Narodu polskiego życzeń szczęścia 
osobistego J . K. Mości, chwały Jego 
panowania oraz trwałej pomyślności 
Imperium brytyjskiego. ( —) Ignacy 
M ościcki."

s  s  •

W  dniu imienin króla Terzego V I 
jako w dniu święta narodowego W .

Brytanii odbyło s ’ę po raz pierwszy 
w nowo kreowanym wicekonsulecK 
brytyjskim składanie życzeń na ręce 
nowomianowanego konsula p. G. H. 
Middletona.

W  wytwornych apartamentach przy 
ul. Ziemiałkowsk ego zjawili sie przed
stawiciele władz z wicewoj. drem Ma* 
łaszyńskim i starostą gr. drem Klimc- 
wieckim na czele, korpus konsularny 
lwowski, profesorowie U J  K. dr Arc- 
towski i dr Ehrlich, prof. Akad. Med. 
W eter. dr Moraczewski, przedstawi* 
ciele tutejszej kolonii angielskiej, do= 
cenci U J .K . dr W achlowski i dr Mi- 
kuszewski i in.

9 okrętów  storpedowanych
p rze z w łoskie łodzie podwodne.

Rzym, 10. 6. (P A T ) Dzienniki ogła
szają dane dotyczące udziału mary* 
narki włoskiej w wojnie domowej 
w Hiszpanii. Marynarka handlowa 
przewiozła od grudnia 1936 r. dc kwie* 
t,nia 1937 r.: 100 tys. ludzi, 4 370 samo
chodów, 40 tys. ton. materiału, 750 ar
mat. Transporty te dokonane zostały 
przez 52 statki, które wykonały łącznie 
132 podróże. Do celów ochrony użyto 
30 jednostek flo+y wojennej.

Po wysadzeniu na ląd w Kadyksie 
włoskiego korpusu ekspedycyjnego, 
marynarka włoska zajęta była dostawą 
materiałów i zaopatrzenia. W  tym celu 
funkcjonowało 68 statków, a liczba 
okrętów wojennych stanowiących es
kortę wynosiła 40.

Dzienniki informują ponadto o woj* 
nie podwodnej, prowadzonej przez 
włoską flotę wojenną, która atakowała 
transporty jadące do obozu czerwo* 
nych.

Prasa zapewnia, że groźba storpedo* 
wania transportów dała wielki efekt 
moralny i materialny, ułatwiając ofen* 
sywę legionistów włoskich w lutym

1937 r. oraz zdobycie Malagi. W  re
zultacie storpedowano siedem statków 
handlowych oraz hiszpański krążow* 
nik czerwony „Cervantes“ i kontrtor* 
pedowiec „Charruca".

Łącznie w akcji brało udział 149 jed
nostek floty wojennej, która w ciągu 
trzech lat wykonała 870 operacyj na 
Morzu Śródziemnym.

A U D IE N C JA  U  P. P R EM IER A .
Warszawa, iO. 6. (P A T ) W  dniu 7 

bm. P. Prezes Rady Ministrów i Mi* 
nister Spraw Wewnętrznych Gen. Sła
woj Składkowski przyjął delegację 
gminy Młochów, pow. błońskiego, kto 
ra wręczyła Panu Premierowi dyplom 
obywatela honorowego gminy,

A M E R Y K A Ń SK A  PA R A  P R Z Y 
JA C IÓ Ł  P O L SK I W  W A R SZ A W IE .

Warszawa, 10. 6. (PAT.) Ostatnim 
rejsem „Piłsudskiego" przybyli do Pol 
ski na kilkumiesięczny pobyt pp. Ma- 
rion i Arthur Molemanowie, tłumacze 
i propagatorzy literatury polskiej w A* 
jneryce.

R O Z B U D O W A  F R A N C U SK IE J 
F L O T Y  W O JEN N ET,

Paryż, 10. 6. (PAT.) Ministerstwo 
marynarki ogłasza, że minister Cam* 
pinchi poczynił w rozmaitych stocz* 
niach francusk ch zamówienia na 14 lek 
kich okrętów, które mają wzmocnić 
francuską marynarkę wojenną.

Chodzi tu przede wszystkim o 4 
kontrtorpedowce typu „Mogador" i 
„Volta" o wyporności około 3000 ton, 
o szybkości ponad 40 węzłów, uzbrojo
ne w 8 dział kalibru 138 i 10 miotaczy 
min oraz o 6 lekkich torpedowców o 
wyporności około 1000 ton.

Chińscy urzędnicy opuszczają tereny
koncesji międzynarodowej.

T ientsin , 10. 6. (P A T )  N a skutek 
odmowy władz bryty jsk ich  wydania 
zabójców  Czenkczikanga, guberna* 
tor Tientsinu  wydał wczoraj rozkaz 
opuszczenia przez urzędników chiń* 
skich i ich rodziny terenów  koncesji 
angielskiej i francuskiej w ciągu 24 
godzin.

Tuż w ciągu w czorajszego ranka 
setki rodzin chińskich opuściły tery
toria obu koncesji.

A m oy, 10. 6. (P A T )  K onsul ge* 
neralny Japonii U chida udał sie do

Stan w rzenia w  Czechosłowacji.
Paryż, 10. 6. (P A T )  A g. Hayasa I bocznych ulicach najm niejszych na* 

donosi z P ragi: W  Kładnie ogłoszo- } wet grup przechodniów. O  godz. 11
no wczorai dekret protektora N eu- 
ratha w związku z zabójstw em  nie
m ieckiego żandarma.

Dekret przedłuża termm wyda* 
nia zabójców o dalsze 24 go* 
dzin, tj. do godz. 24 dnia lObm. 

Poza tym nagroda, przeznaczona za 
wskazanie sprawców zabójstw a w y
znaczona początkow o na 30 tys. ko* 
ron, podniesiona zostaje do stu ty* 
sięcy. D ekret przewiduje ponadto, 
że

osoby , którym  dowiedzione zo* 
stanie, że znały sprawców zabój* 
stwa, w razie nie wskazania ich, 

skazane beda na kare śmierci.
M ieszkańcy Kładna znajdują się 

w stanie skrajnego przygnębienia. 
D o  miasta przybyło kilkaset w o j
skow ych sam ochodów  ciężarowych i 
kilka tysięcy żołnierzy niemieckich 
w pełnym uzbrojeniu polowym . 

Ulicam i miasta krążą bezustan
nie patrol wojskowe z bagneta; 

mi na broni.
Ludności zakazano wychodzenia na 
ulice centralne. Żołnierze niemieccy 
nie dopuszczają do tworzenia się na

przed południem
p olicja  niemiecka przeprowadzi* 

ła w mieście wielka obławę,
-anrykaiac wszvstkie punkty w y j
ściowe miasta, w prasie czeskiej za* 
ka zono ogłaszania na temat zabój* 
stwa żandarma niem ieckiego jakich* 
kolw iek inform acyj, oraz komunika* 
tanri oficjalnym i.

W ed łu g  ostatnich doniesień 
w Budziejow icach zraniony zo
stał uderzeniem noża żandarm 

niem iecki, 
który  wmieszał sie w bó ike między 
Czechami i Niemcami. Pod obny in
cydent \vvdarz\ ł się w m iejscow ości
N achod,

gdzie oficer niem iecki zmuszony 
by ł dla umożliwienia sobie u* 
cieczki wystrzelić kilkakrotnie 

z rewolweru.
Rów nież w Żylinie na Słow acji w 

czasie b ó jk i, w ynikłej w nocnvm !o* 
kału, zraniony został ciężko jeden 
żandarm niem iecki.

W ład ze niem ieckie w Brnie naka* 
zały zgłoszenie przez właścicieli 
wszystł ch rcw ielaczy .

Leelong na Form ozie, stąd drogą po 
wietrzną udaje sie do T o k io  w celu 
złożenia rządowi japońskiem u spra* 
wozdania z przebiegu rozmów, pro* 
wadzonych z konsulami W . Bryta* 
nii, Francji i Stanów Z jednoczonych 
w sprawie reorganizacji adm inistra
c ji koncesji m iędzynarodow ej.

P O W R O T  D E L E G A C JI P O L SK IE J 
Z R U M U N II.

Bukareszt, 10. 6. (PA T.) Delegacja 
polska na święto młodzieży rumuń* 
skiej złożyła szereg wizyt kierowni* 
czym osobistościom rumuńskim i po* 
wraca jutro rano do kraju. P. wojewo
da Grażyński odlatuje samolotem, p. 
gen. Sawicki powraca pociągiem.

LO R D  P ER TH  P R Z Y SZ ŁY M  
M IN IST R E M  PR O P A G A N D Y .

Londyn, 10. 6. (P A T ) N iektóre 
dzienniki angielskie utrzymują, z e b . 
am basador bryty jsk i w Rzym ie lord 
Perth, który przed miesiącem prze
szedł na emeryture, desygnowany 
jest w razie w ojny na m inistra infor* 
m acji i propagandy. M inisterstw o 
to, które powołane zostałoby do ży* 
cia jedynie w razie wybuchu w ojny, 
posiadałoby szeroko zakrojoną kom  
petencię.

D O N IO SŁ A  W IZ Y T A  M IN . O K Y A R  
W  L O N D Y N IE .

Stambuł, 10. 6. (P A T ) Jak  podaje 
dziennik „Dzumhuriyet", minister 
sprawiedliwości Fehti Okyar, który 
przez dłuższy czas był ambasadorem 
tureckim w Anglii, uda się wkrótce do 
Londynu.
D o podróży tej w kołach ankarskich 

przywiązują dużą wagę.
Należy dodać, że obecnie w Londy* 

nie bawi turecka misja wojskowa, skła 
dająca się z wyższych oficerów sztabu 
głównego
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Rumunia zbrojnie odeprze próby zamachu 
na swa niepodległość.

Wiadomości bieżące.
Sobota

Małgorzaty 
Jako: Barnaby 

Wschód słońca 3 15 
Zachód .  19-55

t e a t r  w ie l k i .
Sobota godiz. 20 „Skowronek".
Niedziela godz. 16 „Skowronek". — Go

dzina 20 „Skowronek". t
Poniedziałek godz. 18 ,,Szaleństwo . 
Wtorek godz. 20 „Korsarz" premiera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyzny 7 : „Zew pu«

styni". . c u-
BA JK A  ul. Zielona: „Bohaterowie Sybi-

^ C A S IN O  ul. Legionów 5: „Ten, którego 
ukochałam".

CHIM ERA ul. Akademicka: „Mała miss
Broadway".

EMPIRE ul. Legionów 5: „Jastrząb". 
EUROPA, ul. Akaddmiecka: „Nieustra

szony"
KOPERNIK ul. Kopernika 9 : „Więzienie 

kobiet'.
M ARYSIEŃKA pl. Smolki: „Bezdomni . 
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Student z Ox® 

fordu".
M UZA ul 3-go Maja: „Pala Elizejskie . 
PAŁACE ul. Leg-onów 3 : ..Krzyk ulicy". 
PAX ul. Franciszkańska la : „Strzelec z 

Bengali" oraz kolorowy diodateik.
RAJ pl. Marjacki: „Wesoły irdynans". 
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Gnotliwa

Zuzanna' .
STYLOW Y. uL kętrzyńskiego: .^Kobieta, 

którą kocham." i rewia.
ŚWIATOWID ul. Kuszewicza: „Władca

podwodnego świata" 2 serie razem,
TON pasaż Mikolascha: „Będlzie lepiej".

-  .SKOWRONEK" Z L U C YN Ą  SZCZE
PAŃSKĄ W  TEATRZE W . Dzisiaj lO-go 
bm. o 20-tej oraz jutro w niedzielę o ić-+ej 
i 20-tej w Teatrze W. piękna operetka Leha- 
ra pt. „Skowronek". W roli tytułowej wy
stąpi gościnnie znakomita śpiewaczka, zwa
na polskim słowikiem, L. Szczepańska ze 
współudziałem artystów scen stołacanych,
J. Kraszewskiej, F. Szczepańskiego, N. 
Czerskiej, A. Olędzkiego i St. Zięciakie- 
wicza. oraz świetnej pary baletowej M. j 
Kolpikówny i E. Paplińskiego. — Reżyseria 
W. Zdzitowieckiego. — Bilety do nabycia 
w kasach biletowych.

-  ZN I2K I NA PRZEDSTAW IENIA  
OPERETKI „SKOWRONEK". Kupony a- 
bonamentowe, stowarzyszeniowe i indywi
dualne uprawniają do nabycia biletów wstę
pu na przedstawienia operetki „Skowronek" 
w Teatrze W . (dn. 10 i 11 bm.) w cenie zni
żonej tj. według cennika nr. 2.

-  „KORSARZ". Próby z „Korsarza" 
3®aktowej komedii M. Acharda dobiegają 
kresu. Akcja tej sztuki na pół romantycznej, 
na pół realistycznej, przepojonej w równej 
mierze sentymentem i humorem — rozgrywa 
się na przemian w atelier wielkiej wytwórni 
filmowej w Hollywood, gdzie „kręci się" o- 
po wieść o słynnym korsarzu osiemnastowie
cznym, oraz na terenie historycznym tej o« 
powieści. — Efektowną tę nowość, ujętą 
w 6-ciu obrazach, z olbrzymim powodze
niem wystawił w Paryżu i sam grał w 
niej tytułową rolę, znany z swych kreacji 
filmowych — znakomity aktor i reżyser 
Jouvet. Na scenie naszej inscenizuje ją i re
żyseruje L. Schiller. Dekoracje skompono. 
wał scenograf teatrów warszawskich, lwo
wianin St. Cegielski. Role główne odtwarza
ją pp.: Wl. Krasnowiecki, N. Karasińska, 
R. Hierowski, J. Machalski, J. Staszewski, 
M. Węgrzyn, J. Leliwa, T. Wożniak, P. 
Fołoński, T. Surowa, G. Oranowska i inni. 
Premiera „Korsarza" odbędzie się w Te
atrze W. we wtorek dn. 13. bm.

-  „SZALEŃSTW O". W poniedziałek. 12 
bm. o 20-tej w Teatrze W . głośna sztuka 
„Szaleństwo" — w doskonałej obsadzie 
premierowej — którą tworzą pp.: J. Żmi
jewska. G. Oranowska, M. Czajkowska E. 
Kwiatkiewiczowa, W. Zbierzowska, L. Ma- 
daliński i T. Wożniak. Reżyseria Wł. Kra- 
snowieckiego. — Ceny miejsc popularne.

KOMUNIKATY.
-  ODDZIAŁ LW  POL. TOW . PRZY

RODNIKÓW IM. KOPERNIKA. Posie. 
dzenie naukowe odbędzie się 13 bm. o 18-tej 
w sali wykładowej Inst. Geologicznego U.
J. K., Długosza 8 z porządkiem dziennym: 
Prof. dr Julian Tokarski: Notatki fizjografi
czne z polskiego wybrzeża.

-  POLSKIE TOW . FILOZOFICZNE  
IM. K. TWARDOWSKIEGO. W  sobotę, 
10 bm. odbędzie się o 19-tej w sali posiedzeń 
Semin. Filozoficznego posiedzenie nauko, 
we Sekcji Psychologicznej, na którym dr 
Adam Bardecki wygłosi referat: Dążenie do 
mocy w teorii prof. Wł Witwickiego.

-  POL. TOW . M ATEM ATYCZNE -  
Oddz. Lw. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 10 bm. o 20.15 w Inst. Matem. Uniwer
sytetu, św. Mikołaja 4. Porządek dzienny: 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze
nia, Komunikaty: Mgr, J. Hertzberg: „Pod
stawy teorii kolektywów".

-  „BARW NA FOTOG RAFIA" PROF. 
GROERA. Wobec wielkiego zainteresowa. 
nia. jakie wzbudziły wyświetlone przez 
prof. dr Franciszka Groera barwne fotogra
fie na jego wykładzie o Anglii, udało się 
Towarzystwa Pomocy dla wdów i sierot 
po lekarzach uprosić tego znanego i zna
komitego prelegenta o wygłoszenie jeszcze 
jednego wykładu „Czarodziejskie krainy

Bukareszt, 10. 6. (PA T.) M inister 
spraw zagrań. Gafencu wygłosił wczo* 
raj w izbie expose na temat polityki za. 
granicznej Rumunii. W spominając o 
rozmowach, jakie odbył podczas swej 
podróży do stolic europejskich, mini. 
ster oświadczył:

Z zadowoleniem muszę stwierdzić, iż 
jedność Rumunii, je j siła i niezależność 
są wszędzie uważane jako czynn k ła
du i pokoju.

W  czasie swych podróży minister 
spotkał się z przekonaniem, iż jedynym 
wyjściem naturalnym i koniecznym i  o. 
becnego niespokojnego okresu może 
być

zorganizowanie życia europejskie* 
go w atmosferze zrozumienia i d°« 

brej woli.
wszyscy powinni dążyć do usunięcia 
widm, zaciemniających i zatruwających 
życie m ędzynarodowe.

Mówiąc w dalszym ciągu o zagad
nieniach gospodarczych, minister za* 
trzymał się na wyrażeniu „przestrzeń 
życiowa", wyrażając pogląd) iż 

wszystkie państwa, by żyć i istnieć, 
potrzebują się nawzajem. 

Zaniepokojenie wzbudzone tą formułą 
wynika z faktu, iż zagadnienia, zwią. 
zane z wzajemną zależnością gospodar
czą, zostały porzucone.

Rumunia zastanawiała się nad tym 
zagadnieniem i dała dowód zrozumie® 
nia rzeczywistości, zawierając szereg u» 
kładów gospodarczych, ale przestrzeń, 
zawarta w jej własnych, granicach, jest 
przeznaczona wyłącznie dla m sji, jaką 
naród rumuński ma spełnić.

Rumunia przez żaden rząd' odpowie
dzialny nie jest uważana za zagadnie® 
nie terytor alne,

żedne z wielkich mocarstw — mó» 
wił dalej Gafencu — nie popiera 
prenSyj terytorialnych, które mo
głyby być przeciwko nam skiero

wane.

Dnia 3 bm. odbyło się we Lwowie 
doroczne walne zgromadzenie P.T.H., 
w którym wzięli udział najwybitniejsi 
przedstawiciele naszej nauki historycz. 
nej ze wszystkich ważniejszych ośrod. 
ków życia naukowego Polski.

W  sprawozdaniu Prezesa, senatora 
prof. L. Kolankowskiego, wybiła się 
na czoło sprawa budowy „Domu Na
uki" dla centrali T-wa we Lwowie. Po 
za tym poczynił Zarząd główny przy
gotowania do mającego się odbyć w r. 
1940 we Lwowie V II Powszechnego 
Zjazdu Historyków Polskich.

W ybory do nowego Zarządu głów. 
nego przyniosły następujące wyniki: 
prezes: prof. L. Kolankowski, wicepre* 
zesi; dyr. E. Barwiński (Lwów), prof. 
S. Ehrenkreutz (W ilno), prof. S. Kę. 
trzyński (W arszawa), prof. W . Senv 
kowicz (Kraków ), prof. K. Tymieniec
ki (Poznań), sekretarz: doc. W . H ej.

Gmina m. Lwowa chcąc rozpo
wszechnić zużycie gazu w gospodar. 
stwie domowym, przystępuje na razie 
na próbę do pełnej gazyfikacji urzą
dzeń i oświetlenia na ulicach: Poniń-

barw". Wykład objaśniony będzie szere
giem przepięknych barwnych fotografii pre
legenta, a odbędzie się 12 bm. o 18.30 w 
Collegium Maximum UJK., Kościuszki 9.

-  ZARZĄD OKR. VI. LW. ZW. OFI
CERÓW WP. w st. sp. we Lwowie, ul. Pie
karska nr. 28, 1. p. wzywa wszystkich Pp. 
kolegów ofic. s. s. tak członków jak i nie. 
zrzeszonych do bezzwłocznego zgłoszenia 
się w sekretariacie od godz. 10—12 celem 
otrzymania bardzo ważnych informacji i 
wskazówek. Zarazem komunikuje, że listę 
zgłoszeń zdeklarowanych kwot na pożyczkę 
O. P.. w której podaje się wysokość zdekla
rowanej pożyczki i miejsce subskrypcji, 
zamknie Zarząd z dniem 16 bm.

-  LW. TOW. FOTOGRAFICZNE urzą
dza w domach 15, 16 i 17 czerwca br. bez
płatny kurs dla początkujących. Informacje 
w Towarzystwie i Foto-składach.

Rumunia uważa, iż zagadnienia 
mniejszościowe mogą być rozwiązane 
jedynie w atmosferze spokoju.

Spełniając wszystkie zobowiązania 
wobec pokoju, Rumunia nie zaniedbu. 
je bezpieczeństwa kraju, wtóre — po. 
wiedział Gafencu — przede wszystkim 
oparte jest na nas samych.

Nie pragniemy niczego, co do nas 
nie należy, ale z uporem będziemy 
bronili wszystkiego, co do nas na

leży.
Jesteśmy zdecydowani bronić naszych 
gran c i niepodległości kraju z bronią 
w ręku.

Rumunia przyjęła z głęboką wdzięcz 
nością gwarancje Francji i W . Brytanii, 
uważając je  za akt przyjaźni.

Mówiąc o stosunkach z Polską, m ni- 
ster Gafencu powiedział:

sojusz zPolską wymaga współpra
cy przyjaznej i szczerej. 

Stosunki sąsiedzkie ze Związkiem 
Sow ecki msą dobre i niczym nie za* 
kłócone. Stwerdzono to z zadowolę, 
niem podczas niedawnego przejazdu 
przez Bukareszt zastępcy komisarza 
spraw zagranicznych Potiemkina.

Znaczenie porozumienia bałkań- 
sk ego — zdaniem Gafencu — będzie 
stale wzrastało. Życzliwy i szczery sto. 
sunek porozumienia w stosunku do 
Bułgarii dowodzi, iż 

porozumienie bałkańskie nie wY* 
klucza nikogo ze wspólnoty naro

dów bałkańskich, 
przechodząc do stosunków gospodar

czych, minister wspomniał o układzie 
z Niemcami, który — zdaniem jego — 
wymaga długiego okresu pokoju, zau® 
fania i współpracy.

Bukareszt, 10. 6. (PA T.) W czoraj 
wieczorem opuścił Bukareszt min. Ga® 
fencu, udając się przez Konstancę i 
Stambuł do Ankary. Po dwudniowym 
pobycie w Ankarze, minister Gafencu 
wyjedzie do Aten. O bie wizyty mają 
charakter oficjalny.

nosz, skarbnik: prof. T. Urbański, re® 
daktor: doc. K. Tyszkowski, delegat 
do spraw mędzynarodowych: prof. M. 
Handelsman, referent propagandy: 
prof. S. Łempicki, członkowie Zarzą
du: prof. E. Bursche, prof. K Chody- 
nicki, prof. J. Dąbrowski, prof, M. G ę. 
barowicz, prof. O. Halecki, prof. K. 
Hartleb, doc. S. Inglot, prof. S. Kot, 
prof. S. Kutrzeba, mjr O. Laskowski, 
dyr. Z. Lorentz, doc. T . Manteuffel, 
prof. T . Modelski, kust. F. Pohorecki. 
ks. prof. Umiński, zastępcy członków, 
doc. Z. Charewiczowa, doz. S. Ho* 
szowski, dr K. Lewicki, dyr. R. Lut. 
man, dyr. K. Piotrowicz, prof. S. Skał- 
kowski, dyr. B. W łodarski, prof. S 
Zajączkowski, Komisja rewizyjna: 
prof. I,. Białkowski, ks. dr J. Kwolek, 
doc. H. Polaczkówna, dyr. T . Solski, 
dyr. T. Uhma.

skiego, Gundulicza, W łasnej Strzechy, 
Nad Jarem, Śląskiej, Litewskiej, M a
zowieckiej i Pomorskiej. Zamierzenia 
powyższe dadzą konsumentom gaz ka
lorycznie dwa razy silniejszy, a przy 
stosowaniu specjalnych taryf bloko. 
wych umożliwią zastąpienie gazem 
wszystkich środków opałowych tak 
płynnych jak i stałych. Dla uzyskania 
warunków stosowania taryfy bloko* 
wej należałobv w gospodarstwie do. 
mowym używać li tylko gazu.

Ostatnio wypracowane pahriki dla 
gazu ziemnego dają pełną ekonomię 
wyzyskania ciepła spalania gazu oraz 
gwarantują celowe zastąpienie gazu 
mieszanego gazem ziemnym. Dostar. 
czany gaz ziemny jest stale nawaniany 
środkami, które są zbliżone do zapa
chu gazu sztucznego. Każde więc u* 
chodzenie gazu może być natychmiast 
zauważone powonieniem i usunięte

Z TEATRU WIELKIEGO.

Zespól taneczny jawajsko- 
balijski.

Był to naprawdę wysoce interesujący wie
czór, poświęcony zupełnie egzotycznej, a je
dnak łatwo i dla nas zrozumiałej, dzięki za
akcentowaniu w programie struny ludowej, 
sztuce tanecznej, kwitnącej na niektórych 
wyspach archipelagu malajskiego.

Kierowniczka zespołu p. Devi Dja pocho
dząca z wyspy Jawy, kształciła się w swej 
ojczyźnie w sztuce tanecznej^ która posiada 
na Jawie dawne i świetne tradycje. Nie obce 
jej są również i zdobycze naszej cywilizacji, 
jeśli idzie o stronę artystyczną tańca. Posia
dając więc gruntowne przygotowanie, posta
nowiła ta młoda artystka zaznajomić także 
i kraje europejskie z tańcem, który kwitnie 
w jej dalekiej ojczyźnie. Tourne baletu ja- 
wajskiego udało się w zupełności. We wszyst 
kich większych miastach Europy zespół cie
szył się dużym i zasłużonym powodzeniem. 
Tajemnica tego powodzenia tkwi może w 
tym, że produkowane tańce jawajsko-balij- 
skie nie mają w sobie żadnego szablonu i 
nie są , stylizowane" lecz w p,osti j i pełnej 
wdzięku formie oddają ludowy styl i cha
rakter tych tak dalekich i egzotycznych 
krain. Jedno tylko uderza w programie ze
społu: przewaga pierwiastków religijnych, a 
raczej kultu religijnego, o akcentach posęp
nych i tragicznych nad elementami pogody, 
wesela i radości życia, które zwykle ucieleś
niają nasze ludowe tańce.

jak wspomniałem, kierowniczką zespołu 
jest p. Devi Dja, bardzo dobra tancerka, a 
przy tym pełna intuicji i pietyzmu dla swej 
sztuki, artystka. Towarzyszą jej dwie młode 
tancerki-solistki Devi Mada i Devi Wani. 
Zaznaczyć tu należy, że wogóle balet jawaj- 
ski jest skonstruowany raczej dl? solistów, 
przyczym reszta zespołu tworzy dobrze do
brane i akcentujące raczej produkcje pierw
szoplanowe tło. Z  pośród solistow-tancerzy 
na pierwszy plan wysuwa się Pandiji M‘loek- 
ka reżyser zespołu i absolwent jawajskiego 
uniwersytetu sztuk scenicznych.

Z wielkim zainteresowaniem śledziła lwów 
ska publiczność poszczególne tańce, których 
treść, jak wspomniałem,, była przeważnie 
oparta na micie religijnym i legendach bo
haterskich. Ludowość i swoisty prymitywizm 
tych produkcji, niesamowicie egzotyczny 
styl tańca opartego na rytmice mięśni całego 
ciała, a wreszcie i niezwykłość muzyki, pole
gającej głównie na stronie perkusyjnej, przy 
minimalnym akcentowaniu strony melodyj
nej — to wszystko tworzyło, że te dwa wy
stępy egzotycznych gości z dalekich połu
dniowych mórz — morzi o  których tąk pię
knie i fascynująco pisał wielki syn naszej 
Ojczyzny Conrad - Korzeniowski — pozo
staną na długo w pamięci sfer kulturalnych 
naszego miasta. Z. I.

Program radiowy.
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Godz. 6.56 Sygnał Pozdrowienie, Pieśń 
poranna. — 7.00 Poranek rolnika. — 7.30
Audycja dla wsi. — 8.00 Dziennik poranny.
— 8.15 Muzyka z płyt. — 8.30 Transm. na
bożeństwa z klasztoru OO Paulinów w 
Częstochowie. — 9.30 Muzyka poranna. — 
10.15 Transm. z poświecenia drewnianego 
kościółka z XIV. w. na Śląsku — 10.35 Lw. 
Muzyka popularna z płyt. — 11.35 Muzyka 
dzwonów z katedry w Malines. — 11.57
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Poranek mu« 
zyczny. — 13.00 Wyjątki z Pism j. Pił
sudskiego. — 13.05 Lw. „Z Z :emi Czerwień
skiej". pogadanka — wygi. J B. Liwoczyń- 
ski. — 13 15 Muzyka obiadowa. — 14.40
„Czytamy Mickiewicza". — 15.00 Lw. Mu® 
zyka ludowa z płyt. — 15.15 „Lwowska
W arta": „Wieści ze spółdzielni wiejskich"
— aud. L. Zukotyńskiego. — 15.35 Lw.
„Czytanka wiejska": „Pamiętnik o wojnie
moskiewskiej" — St. Żółkiewskiego. — 
15.45 Audycja dla wsi. — 16.30 Lw. Koncert 
solistów: Wykonawcy: H. Ottawowa — for® 
tepian, L. Skalska — sopran. Akomp. T. 
Seredyński. — 17.15 , Przez kraj Wajów i
Gola" — felieton. — 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". — 19.00 Teatr Wyobraź
ni. — 19.30 Lw. Program na jutro. — 19.35 
Lw. Muzyka lekka: Wykonawcy: Orkiestra 
Rozgl. lw. pod dyr. T. Seredyńskiego, M. 
Sponderówna (sopran), — 20.05 Lw. Wiad. 
sportowe lokalne. — 20.10 Przegląd polit..
Dziennik wieczorny. Wiadomości sportowe.
— 21.15 Muzyka taneczna. W przerwie „Or
kiestra podwórzowa". — 23.00 Dziennik 
wieczorny, Komunikat meteor. — 23.05 Za
kończenie audycji.

przez wyłączenie urządzenia i zawia® 
domienie pogotowia Zakładu gazowe
go. W szelkie prace przy przejściu na 
pełną gazyfikację wykona Zakład G a
zowy M iejski oraz dostarczy odpo. 

* wiednich paliwów swoim personelem 
w dniach 12, 13 i 14 bm. z tym, że już 
we wtorek dn. 13 bm. sieć rurociągów 
dostarczać będzie tylko gazu ziemne* 
g°-

Dyrekcja Zakładu Gazowego M iej
skiego prosi o umożliwień e funkcjo, 
nariuszom Zakładu wy konam a zamie* 
rzonych prac, które niewątpliwie po
dejmuje się w interesie odbiorców. 
W szelkie życzenia należy zgłaszać do 
Pogotowia Zakładu Gazowego teł. 
100-80, zaś od 12 bm. na miejscu w 
W ieży wodnej na Targach W schod 
nich, gdzie znajduje się stacja rozdziel® 
cza gazu ziemnego.
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Walne zgromaiLer.ie Polskiego Iow . 
Historycznego.

Pełna gazyfikacja urządzeń i oświetlenia.
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Pierwsza dłuższa rozmowa króla Jerzego
z  prez. Rooseyeltem.

W as-yngton, 10. 6. (P A T .) W  dru* 
gim a* ł u  swego pobytu w Stanach Zje* 
dnoczcnych, król Jerzy i królowa El* 
żbieta udali s-ę do soiedziby kongresu- 
kapitolu waszyngtońskiego, gdzie 
przedstawiono im senatorów i człon* 
ków Izby reprezentantów. Po uroczy* 
stościach w Kapitolu, król i kiólowa 
przejechali do portu waszyngtońskiego 
gdzie wsiedli na jacht prezy. Roose* 
velta. Około  południa jacht prezyden 
ta wyruszył do miejscowości Mautit 
Yernon, gdzie znajduje się grobo*

wiec Jerzego W aszyngtona. W  czas 
podróży jachtem, prezydent Roosevelt 
i król Jerzy mieli sposobność pierwszej 
dłuższej wymiany poglądów.

Waszyngton, 10. 6. (PA T.) Prez. 
Roosevelt przyjął przedstawiciel; prasy, 
którym oświadczył, że jego pierwsza 
rozmowa, odbyta wczoraj z królem w 
drodze do M ount Vem on, dotyczyła 
całokształtu sytuacji międzynarodowe), 
miała jednak charakter jedynie infor* 
macyjny.

Niemiecko-chrześcijańska partia ludowa
piątnuje m etody h itle ryzm u .

Katowice, 10. 6. (PAT.) W  tych 
dniach odbył się walny zjazd niemiec* 
ko-chrześcijańskiej partii ludowej w 
Katowicach przy udz:ale delegatów z 
całego Śląska. W alne zebranie uczciło 
na wstępie pamięć zmarłego prezesa 
partii b. sen. dra Panta, który był przy* 
wódcą organizacji, będącej, jak  wiado* 
mo, w ostrej opozycji wobec narodo* 
wego-socjalizmu.

Po załatwieniu spraw organizacyj* 
nych, referaty o sytuacji politycznej i 
położeniu Niemców w Polsce wygło*

Manifestacja polsko-francuska w Paryżu.
Parvr, 10. 6. (PAT.) Grupa parlamen 

tarna f:ancusko*polska urządziła wczo* 
raj w apartamentach „Hotelu Crillon‘‘ 
dorocrn bankiet, w którym wzięli u- 
dzial: szereg ministrów obecnego gabi* 
netu, j ak  min. Bonnet, m'n. robót publ. 
de Morzie ,  min. marynarki Campinchi, 
b. prezyd. republiki Millerand, b, prem. 
Steeg. b. min. Delbos oraz szereg przed 
stawi ciel i Izby deputowanych i senatu.

W  czasie bankietu wygłoszone zosta* 
ły przemówienia polityczne, które za- 
ga ł przewodniczący grupy parlamen* 
tarnej francusko*polskiej b. podsekre* 
tarz stanu Maxence Bibie, który w 
przemówieniu swym stw erdził m. in., 
że grupa parlamentarna francusko-pol* 
ska, organ zując tę manifestację, chcia* 
ła potwierdzić 

ścisłą solidarność, jaka łączy je* 
szcze mocniej Francje i Polskę w 
obliczu niebezpieczeństw, zagraża* 
jącyeh poiządkowi Europy i spo

kojowi świata.
Następnie zabrał głos min. Bonnet, 

który powołał się na swoją podróż do 
Polski,  odbytą przed kilku laty, gdzie 
miał okazję nawiązać stosunki z wielu 
polskimi mężami stanu.

Wówczas to zapoznał się z min. 
Beckiem, z którym współpracuje 
od tegc czasu w sposób przyjaciel* 

ski.
Następnie minister nakreślił zasługi am 
basadora R. P. Łukasiewicza. Stosunki 
— mówił m n Bonnet — pomiędzy 
przedstawicielami Francji i Polski nie 
mogą nigdy być trudne. Zbyt s'lna 
przyjaźń łączy oba te narody.

Sojusz francusko =polski wypływa 
z natury rzeczy.

Od zawarcia paktu l8*letnia próba 
wzmocniła jeszcze jego moc. Sojusz 
francusko-polski jest podstawową ba* 
za wsze.kiej polityki europejskiej. — 
Solidarność w ten sposób ustalona w 
stosunkach obu narodów

uzupełnia jeszcze współpraca W .
Brytanii.

Uważamy, że żaden akt nie mógłby 
lepiej zacieśnić węzłów polsko*fran* 
cuskich Francja i Polska, jak  powie* 
dział premier Daladier w swoim prze
mówieniu dnia 13 kwietnia, gwarantu* 
ją  się wzajemnie, natychmiastowo i bez 
pośrednio przed niebezpieczeństwem, 
lub bezpośrednim, grożącym ich ży* 
wotnym interesom.

Polska zawsze ceniła swą niepodleg
łość I nikt nie wątpi, że

nie dopuści ona do zamachu na 
swoją wolność, w czym może liczyć 
na poparcie bez zastrzeżeń W . Bry* 

tanii i Francji.
W  odpowiedzi na przemówienie pp. 

M axence Bibie i min. Bonneta odpo* 
wiedział amb. Łukasiewicz, który o- 
świadczył m. in., co następuje;

Kiedy spoglądam na przyjaźń, która 
łączy nasze narody i szukam trwałych 
podstaw tej przyjaźni, znajduję zawsze 
je j źródło we wspólnym umiłowaniu 
ideału wolności.

N ie w marzeniach, ani w przejawach 
uczucia, lecz 

w czynnej walce o lepszą przyszłość 
narodów i ludzkości, utwierdzała 
się przyjaźń i zbliżenie naszych 

dwóch narodów.
Naród polski, walcząc przez 150 lat 

o ideał tak potężny, wyrażony w haśle 
„za naszą i waszą wolność", uczynił z 
szacunku dla cudzej wolności taki sam 
kanon, jak  z obrony wolności własnej.

Jest więc rzeczą zrozumiałą i naturalną, 
że już w ciągu ostatnich wojen przy* 
jaźń i współpraca polsko*francuska zna 
lazły konkretny wyraz i że w następ
stwie w dwulecie po odrodzeniu Pol* 
ski, państwa nasze związały się formal* 
nym sojuszem.

Od 2(J lat Polska prowadziła pokty- 
kę, której celem było; organizacja i u* 
macnianie stosunków pokojowych. — 
Wyrazem tej polityki było 

utrwalenie naszych granic, układy 
o nieagresji, zawarte z dwoma naj* 
więKSzymi naszymi sąsiadami, oraz 
przyjaźń, lub sojusze z innymi pań 

stwami.
Gotowi jesteśmy szukać pokojowe* 

go rozwiązania najtrudniejszych nawet 
zagadnień, gdy tylko stwierdzić może* 
my u naszych partnerów pokojowe za* 
miary i wolę posługiwania się poko* 
jowymi metodami.

Pojęcia pokoju za wszelką cenę 
jednak nie znamy 

a dobro i honor Rzeczypospolitej ceni* 
my ponad własne życie i szczęście oso* 
bbte.

Podejmując dzieło odbydowy swej 
zrujnowanej wojną ojczyzny, n».ód poi 
ski dokonał wielkiego wysiłku. To też 
dziś naród nasz wie, że nie zabraknie 
mu ani siły, ani stanowczości aby pro* 
wadzić nadal dzieło pokoju, jak  też 

w razie potrzeby aby bronić inte«

resów i honoru Rzeczypospolitej.
Nasz własny wewnętrzny wysiłek w 
połączeniu z jasną i wytrwałą polityką 
zagraniczną, zapewnił nam sympatię 
przywiązanych do ideału wolności na* 
rodów.

Jedną z podstaw polskiej polityki za* 
granicznej, prowadzonej w myśl zasad, 
które wymieniłem, był zawsze sojusz z 
Francją, zawarty w 1921 r. i oparty na 
zrozumieniu wspólnych naszych celów 
obronnych, konstruktywnych i poko* 
j owych.

Znaczenie naszego sojuszu zostaŁo z 
wielką ścisłością i jasnością określone 
przez premiera Daladier w jego uroczy 
stej deklaracji z dnia 13 kwietnia. — 
Od roku 1921 Francja mogła i może na 
dal w obliczu wszelkiego naruszenia je j 
niepodległości i je j praw 

liczyć na natychmiastowe i skutecz* 
pe poparcie Polski.

Jestem przeświadczony, że przemawiam 
w imieniu całej Polski, podnosząc wra* 
żenie, jakie wywarło u nas niezachwia* 
ne i godne stanowisko Francji w cięż* 
kich, niepokojących chwilach, jakie 
przeżywamy.

Bankiet grupy parlamentarnej poi* 
sko francuskiej, odbił się od razu gło* 
śnym echem w paryskiej prasie popo* 
łudniowej, która zamieściła obsztm«- 
sprawozdania na pi“rwszych stro* 
nach.

Dwie linie działalności prem. Chamberlaina.
Londyn, 10. 6. (PA T.) Chamberlain 

wygłosił przemówienie, w którym po* 
ruszywszy zagadnienia polityki we
wnętrznej, przeszedł następnie do spraw 
zagranicznych. Chamberlain oświad* 
czył: w celu zapewnienia bezpieczeń* 
stwa narodowego, rozwijałem swą dzia 
łalność wzdłuż dwóch linii. Po pierw* 
sze należało zastanowić s'ę nad tym 

jakie mogą być możliwe przyczyny 
wojny

i czy uda się je usunąć, drugim zada* 
niem było budowanie s ły W .  Brytanii.

Co się tyczy pierwszej części tej po* 
dwójnej polityki, muszę przyznać, iż 
spotkałem s ;ę pod wielu względami z 
rozczarowaniem. Z drugiej strony po* 
stępy w budowie naszej narodowej siły 
obronnej były tak wielkie, iż mogę po* 
wiedzieć z całym zaufaniem, iż

| żaden kraj, bez względu na swą 
siłę, nie rozpoczrie prawdopodo* 

Dnie konfliktu z W - Brytanią.
Cały świat wie o tym, iż nigdy nie u* 

żyjemy tych potężnych sil by zacząć 
niesprowokowaną wojnę przeciwko ko 
mukolwiek. I chociaż od czasu do cza
su słychać wygłaszane w celach propa* 
gandy przeciwne twierdzenia, mam na* 
cz  cję, i i

nikt nie da się oszukać takim znie
kształceniem prawdy.

Jest jednak jedna rzecz, której musimy 
się sprzeciwić, jest nią wszelkie usiło* 
wanie, zmierzające do osiągnięcia he* 
gemonii za pomocą siły.

Londyn, 10. 6. (PAT.) Generał Game 
lin opuścił wczoraj Londyn, żegnany 
przez gen. lorda Goirta.

Manifestacja p rzyjaźn i angielsko- 
am erykaftskiej.

W aszyngton, 10. 5. (PA T.) Angielska 
para królewska odbyła przejażdżkę po 
mieście przed Garden=Party, jakie na 
je j cześć wydala ambasada brytyjska. 
Para królewska witana była przez tłu
my niezwykle serdecznie i owacyjnie, 
co spowodowało nawet dość znaczne o* 
późnienie w rozkładzie czasu.

Około godziny 20 para królewska 
opuściła ambasadę, udając się do Bia* 
lego Domu na bankiet, wydany przez 
prezydenta. Na bankiecie obecni byli 
wszyscy członkowie gabinetu, amba
sada brytyjska z  ambasadorem na cze* 
le, wybitniejsi parlamentarzyści, pre* 
mier kanadyjski Mackenzie King, pani 
W oodrow  W ilson, szef sztabu armii z 
małżonką, dowódca floty i wiele in* 
nych wybitnych osobistości.

Pod koniec obiadu odegrano hymn

angielski i amerykański. Król i prezy
dent wymienili toasty.

Prezydent w swym przemówieniu 
przypomniał więzy, Łączące imperium 
brytyjskie ze Stanami Zjednoczon/mi 
i podkreślił wkład obu krajów  w dzie* 
ło cywilizacji i dobrobytu ludzkości. 
Prezydet zakończył toast stwierdzę* 
niem, że

wzajemne zrozumienie pomiędzy 
obu krajami rozwija się stale, a 

przyjaźń zacieśnia się- 
Król Jerzy odpowiadając, dziękował za 
zgotowane królowej i jemu przyjęcie. 
Po czym podkreślił, że 

w chwilach niepokoju zarówno w 
Ameryce jak i w Anglii zrozumia
no, jak bardzo pragnęliśmy, aby 
nadarzyła się okazja do wizyty o» 

becnej,

sili pp. Janischovskv i Buczek. Refe* 
renci dość pesymistycznie ocenili sytua 
cję polityczną. W  wyniku obrad uchwa 
łono rezolucję, w której stwierdzono 
m. in. że narodov'y socjalizm zerwał 
z etyką chrżaścijańską i prowadzi do 
aktów gwałtu.

Partia protestuje również przeciw* 
ko nadużywaniu trybuny senatu 
do wystąpień niezgodnych z pra* 

wdą,
w których oświadczono, że ludność nie 
miecka w Polsce jest jednolita, o ile 
chodzi o przyznan e się do narodowo* 
socjalistycznego poglądu. My, Niemcy 
w Polsce, kończy rezolucja, którzy u* 
ważamy się za prawdziwego, nie sfał* 
szowanego przez narodowy socjalizm 
duchowego i kulturalnego spadkobier* 
cę n endeckiego ludu, 

zgodni jesteśmy w swoich zasadni* 
czych przekonaniach z zasadami 

ludu polskiego.
Obrona kraju i bezpieczeństwo Pań* 
stwa, są dla nas tak samo doniosłe i 
ważne, jak  dla narodu polskiego. Z  
tych założeń wychodząc, stwierdzamy, 
że lojalność wobec Państwa nie jest 
dła nas tylko kwestią formalną, ale spra 
wą przekonań.

W Y JA Z D  W . STRA N G A  
DO M O SKW Y.

Londyn, 10. 6. (PA T.) Agencja Reu* 
tera dowiaduje się, że przed wyjazdem 
W illiama Stranga do M oskwy, który, 
jak  wiadomo, opuści Londyn samolo
tem w sobotę przed południem, nie na* 
leży oczekiwać żaunego rozwoju sytua* 
cji w sprawie rokowań angieJsko-fran- 
cusko*sowieckich. W  kołach dobrze 
poinformowanych przypuszcza się, że 

wczorajsza wizyta ambasadora 
Majskiego u lorda HaHfaxa miała 
na celu wyjaśnienie kilku punktów 
wczorajszej deklaracj, Chambetlai 

na w Izbie Gmin, 
jak również dotyczyła rozmów, jakie 
W illiam  Strang przeprowadzi w M o
skwie.

PO W R Ó T G E N . N O G U ES. 
Casablanca, 10. 6. (P A T )  G ene

ralny rezydent Francji w M aro kku  
gen. N ogues pow rócił wczoraj rano 
z G ibraltaru  na pokładzie pancerni
ka „Provence“ .

BEZPOŚREDNIA LIN IA  LOTNI* 
C Z A  W A R SZ A W A  -  STA M BU Ł.

Stambuł, 10. 6. (P A T ) Poczynając
od dnia 5 bin. została otwarta nowa 
linia lotnicza, łącząca Stambuł z Euro* 
pą zachodnią i środkową Linia ta jest 
eksploatowana przez Towarzystwo ru
muńskie „Lares". Samoloty kursować
bęOa w poniedziałki, środy i soboty ze 
Stambułu do Bukaresztu, który poza 
tym utrzymuje stałą komunikac|ę
z Warszawą.

W  ten sposób podróż samolotem
z W arszawy do Stambułu będzie trwa
ła odtąd tylko jeden dzień.

stwierdzając, że więzy przyjaźni fą« 
czące Kanadę ze Stanami Zjednoczony 
mi są oparte o szczerą i dobrą wolę we 
wzajemnych stosunkach z obu stron. 
W  końcu toastu król wvraził pewność, 
że przyjaźń pomiędzy obu mocarstwa
mi nadal szczęśliwie będzie się rozwi* 
jać.

N °w y Jork, 10. 6. (PA T.) Cała prasa 
nowojorska przepełniona jest szczegó* 
łair.i wizyty angielskiej pary królew
skiej w Stanach Zjednoczonych.

„New Y ork Telegram'' w serdecznym 
artykule stwierdza, że dwa narody, któ 
re kiedyś były sobie wrogie, dziś łączy 
szczera przyjaźń.

Nie jest to przyjaźń tego rodzą* 
ju — pisze dziennik — jak przyjaźń 

narodu osi Rzym — Berlin,

nie jest to przyjaźń ideologiczna, ani 
przyjaźń oparta o siłę zbrojną czy so* 
jusz. Przyjaźń narodu angielskiego | a- 
merykańskiego oparta jest o wspólną 
kulturę i wielką cywilizację — nie . ma 
nic wspólnego z polityką i dlatego jest 
trwalsza.
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Stracone plony.
Największą zaletą rolnika jest wytrwa

łość. granicząca z uporem. Rolnik który tej 
cechy nie posiada, nie powinien mieć nic 
wspólnego z pracą na roli. Bo wyobraźmy 
sobie rolnika, który zostawia ziemię odło
giem dlatego, że mu nie obrodziła tak, jak 
się spodziewał, lub że burza gradowa wy* 
biła mu zboże, czy też powódź zalała pole. 
Klęsk żywiołowych uniknąć nie sposób,, ale 
trzeba pamiętać o tym, że nie są one stałym 
zjawiskiem, że po burzy następuje pogoda 
i że — co najważniejsze — trzeba jak naj
staranniej wykorzystywać wszystkie te okre
sy, które pozwalają zebrać plon w całej

P O SIE D Z E N IE  K O M . M IĘ D Z Y N A * 
R O D O W E G O  IN S T Y T U T U  

O SZ C Z Ę D N O ŚC IO W E G O .

W  dniu 25 m aja odbyła się w Lizbo* 
nie konferencja Stałego Komitetu Mię* 
dzynarodowego Instytutu Oszczędno
ściowego. Konferencja, w której wzięli 
udział przedstawiciele 11 krajów, od
bywała się w nadzwyczajnej przyjaz
nej atmosferze wzajemnej pracy nad 
zagadmeniami, dotyczącymi kas 
oszczędności.

Na porządku dziennym konferencji 
było sprawozdanie roczne z działalne* 
ści oraz zamknięcie rachunkowe Mię
dzynarodowego Instytutu Oszczędno* 
ściowego za rok ub. Spośród punktów 
porządku dziennego konferencji wy* 
mienić poza tym należy sprawę orga* 
przyszłym „Światowego Kongresu Kas 
nizacji mającego się odbyć w reku 
Oszczędności”, następnie nawiązanie 
ściślejszego kontaktu pomiędzy kie* 
równikami Kas Oszczędności a M ię
dzynarodowym Instytutem w zakresie 
prac technicznych i organizacyjnych 
instytucyj oszczędnościowych.

Polskę reprezentowali na konferen* 
cji pp. dr Henryk Gruber prezes PKO, 
M ikołaj Dolancwski prezes Związku 
Związków KKO, Piotr Jarocki Jy*. 
PKO , oraz mgr Jan Czadankiewicz se
kretarz generalny Centralnego Kom'- 
tetu Oszczędnościowego R. P.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VII. Km. 479/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie VII. rewiru Włady
sław Dohnal, mający kancelarię we Lwo
wie, ul. Batorego 34, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 czerwca 1939 o godzinie 10145 we 
Lwowie, ul. Batorego Nr. 4 odbędzie się li
cytacja ruchomości, składających się z sprzę
tów domowych, _radia i fortepianu, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 1840. Ruchomo
ści można oglądać w dniu licytacji w miej
scu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego* 
Rewiru VII.

Lwów, 2 czerwca 1939. 2273K

Km. 109/39. Obwieszczenie o licytacji u- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w Ka
mionce Struan. Franciszek Maruszniak, ma
jący kancelarię w Kamionce Strum., ul. Le
gionów Nr. 48 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 czerwca 1939 o godz, 12-ej w Sielcu bień- 
kowym (folwark) odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Henryki z Ujej
skich Bartmańskiej, składających się z 50 
kóp żyta w stercie i 5 krów o nazwach: 
Sawka, Bura Pierwiastka, Tyrola i Cy tanka 
na zaspokojenie wierzytelności Mariana Sze
fera ze Lwowa w kwocie 600 zł. zpn. osza
cowanych na łączna sumę zł. 1600. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Strum., 22 maja 1939. 2267K

IV. Km. 486/39 i 549/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesel, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janowska 18 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości,
1) że driia 15 czerwca 1939 o godzinie 10.30 
we Lwowie, ul. Furmańska L. 4 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
dłużników, składających się z manufaktury, 
oszacowanych na łączną kwotę 2,002.90 zł.
2) że dnia 13 czerwca 1939 o godzinie 12.30 
we Lwowie, ul. Kazimierza Wielkiego L. l la  
o godzinie 13-ej ul. Szeptyckich L. 8 odbę
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą
cych do dłużnika, składających się z towa
rów drogemianych i urządzenia sklepu oraz 
mebli, oszacowanych na łączną sunnę około 
1000 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 10 czerwca 1939. 2275K

II. Km. 518/39. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Na wniosek Róży i Etki Elias 
w Przemyślu Komornik Sądu grodzkiego w

pełni, by mieć zasoby na dni gorsze chud
sze. Ale żeby mieć ten zapas na czarną go* 
dzinę, trzeba w dni sprzyjające pracy ziemię 
zaorać, zasiać, poczekać cierpliwie aż zasiew 
wzejdzie, by wreszcie mieć zasłużony w 
pełni plon.

Podobnie należy postępować w wielu ana
logicznych okolicznościach życiowych. Weź
my dla przykładu graczy loteryjnych. Ku
pują los Lej, Ii-ej klasy, potem nachodzi ich 
nagle jakieś zniechęcenie, jakaś niczym nie
uzasadniona obawa i przestają wykupywać 
losy, zapominając o tym, że najlepszym le
kiem w każdej okoliczności, a tym więcej w 
złej, jest pieniądz. Tylko trzeba wpierw so
bie samemu wytworzyć dobre warunki, by 
móc lepiej przetrwać ewentualne złe koleje 
losu, tak jak rolnik zbiera pośpiesznie zboże 
z pola przed nadchodzącą burzą. Dlatego 
też trzeba kontynuować wytrwale rozpoczę* 
tą akcję i — znów podobnie jak rolnik cze
ka na plon — oczekiwać wytrwale, z upo
rem na wygraną, wykupując stale los od 
klasy pierwszej do ostatniej.

Giełda z  dnia 10 czerwca.
Dewizy: Belgia 90.87, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25. Amsterdam 284.12, Kopen*
I haga 111.58. Londyn 24.99, N. Jork 533 1/4, 

kabel 533 3/8, Oslo 125.57, Paryż 14.15. 
Sztokholm 128.57, Zurych 120.25. Włochy 
28.04, Helsinki 11.00, Montreal 532 5/8.

Akcje: Bank Polski 106, im. 105, Handlo
wy 44. Cukier 35 1/4, Lilpop 84 1/2, Modrzę* 
jów 19.25 — 19.50, Ostrowiec 80, Ziele
niewski 62.

Przegląd gospodarczy.
Jugosławia odrzuci zaofiarow aną, 

jej przez Rzeszę pożyczkę w wysoko* 
ści 200 mil. RM . Dziwnem mogłoby się 
wydawać, że kraj w takim położeniu fi 
naukowym jak Rzesza, chce komuś 
pożyczać pieniądze. Nie należy jed
nak zapominać, że miała to być — 
pożyczka po niemiecku: jugosłowiań*
scy lotnicy i żołnierze otrzymaliby 
na kredyt sprzęt wojenny z Niem ec, 
zobowiązując się do zrobienia z niego 
użytku przeciw wrogom osi a równo* 
cześnie rolnictwo i przemysł surowco* 
wy Jugosławii musiałby spłacać w to 
warach zaciągnięty, osobliwy dług...

Przemyślu rewiru II. Feliks Ocetkiewicz ma
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Szopena 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje db 
publicznej wiadomości, że dnia 16 czerwca 
1939 o godz. 9.45 w Przemyślu ul. Frankow
skiego Nr. 4 odbędzie się 1-sza licytacja ru
chomości należących dc Henryka Felsena i 
inż. Leona Puszkara, składających się z urzą
dzenia lomoweg 3. 1 kilimu, motorów ma
szyn elektrycznych, narzędzi żelaznych, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 1464. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 1 czerwca 1939. 2271K

III. Km. 1253/39. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 16 czerwca 1939 od godz. 17.30 od
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Leona Reismana i Miny Reis- 
man Lampenfeld w Drohobyczu składają
cych się z różnych ruchomości galanteryj
nych, znajdujących się w sklepie dłużników 
położony! h w Drohobyczu, pi. Smolki 1, 
ocenionych na łączną sumę 3.506 zł. Rucho
mości te można ogladać w dniu licytacji w 
czasie wyżej ozmezonym na miejscu sprze
daży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspoko
jenia wierzycieli Jakuba Sandmana i Laury 
Badian.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 7 czerwca 1939. 2269K

Km. 671/38. Komornik Sądu grodzkiego 
w Obertynie z siedzibą urzędową w Ober- 
fynie Ignacy Kirszbaum zawiadamia że w 
sprawie egzekucyjne! Centralnej Małop. Ka
sy Oszczędinośni we Lwowie dó rąk dra B. 
Pokornego adiw. we Lwowie pko Janinie 
Szaszkiewiczowej w Woronowie postanowił 
zgodnie z wnioskiem wierzycielki podjąć za
wieszone postępowanie egzekucyjne i na za
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 27 
czerwca 1939 o godzinie. 12-tej na miejscu u 
dłużniczki w Woronowie odbędzie się 1-sza 
publiczna licytacja ruchomości dłużniczki 
własnych, składających się z 1 lokomobili 
marki Clayton-Schuttleworth Nr. 8 i maszy
ny do młócenia tejże marki Nr. 8, ocenio
nych na kwotę zł. 3.500. Zajęte ruchomości 
oglądać można w dniti licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Obertyn, 6 czerwca 1939. 2276K

I. Km. 845/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego re
wiru I. Kazimierz Swarowski. mający kance
larię w Drohobyczu. Rynek, Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 26 
czerwca 1939 o godz. 10.30 w Drohobyczu, 
ul. Sobieskiego odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomośd, należących do Simche i Fani 
Margulies, składających się z sprzętów do
mowych, oszacowanych na łączną sumę zl. 
1540. Ruchomości można oglądać w_dniu li

cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Drohobycz, 7 czerwca 1939. 2270K

X. Km, 462-39. Obwieszczenie. Komornik 
Sąd u grodzkiego miejskiego we Lwowie re
wiru X .  ogłasza, że w dniu 15 czerwca 1939 
o godz. 9-rcj odbędzie się egzekucyjna sprze 
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
pU kżących  do dłużnika w jego mieszkaniu 
— lokalu — we Lwowie, przy ul. Legionów 
41. składających się z materiałów wełn., na
leżących do Leizora Pinkasa, oszacowanych 
na łączną sumę 4.035 zł,, które można oglą
dać w miejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X .

Lwów, 9 czerwca 1939. 2274K

IX. Km. S93/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo
wie ul. gen. Rozwadowskiego 17 na podsta
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 21 czerwca 1939 o godz. 
12.30 we Lwowie, ul. Krakowska N r, 25 od
będzie się na.wniosek Naftalego Laudera 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z 6 raglanów, 2 ubrań studenckich, 2 płasz
czy. 4 kurtek i 6 par spodni oraz 30 ubrań 
męskich, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.255. Ruchomości można oglądać w diniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 31 maja 1939. 2272K

III. Km. 113/39, 2578/38, 2612/38. Obwiesz
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru
III. w Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc., 
616 kpc. obwieszcza, że dnia 21 czerwca 
1939 od godz. 16-ej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do Mra Ta
deusza Szymonowicza w Truskawcu, składa
jących sie z różnych specyfików fabrycz
nych wzgl. środków kosmetycznych, znajdu
jących się w aptece Mra Szymonowicza, oce
nionych na łączny, sumę 1550 zł. Ruchomo
ści te można oglądać w dniu licytacji w cza
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprzeda
ży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspokoje
nia wierzyciela Stanisława Krzyżanowskiego, 
Firmy Apteczny Dom Handlowy i Firmy 
Przemysł Chemiczny „Synerga“.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Drohobycz, 7 czerwca 1939. 2268K

Km. 336/39. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku Jagicll. Witold Podiwin, mający kan
celarię w Gródku Jagiell. na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 czerwca 1939 o godz. l l : ej w Ro- 
datyczach na gospodarstwie śp. Katarzyny 
Kaliciak odbędzie się 1-sza licytacja rucho
mości. należących do nieobj. masy spadko
wej po śp. Katarzynie Kaliciak do rąk kura
tora Jana Kaliciaka s. Antoniego, składają
cych się z iałówki czarnej. 2-ch koni i wozu 
okutego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
640. Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 7 czerwca 1939. 2266K

ROZMAITE.
Prez. 934 39. Obwieszczenie. Na zasadzie 

reskryptu Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego , 
we Lwowie z dnia 1 czerwca 1939 Prez. | 
13129/39 wdrożonym zostało postępowanie 
z ustawy krajowej 20 marca 1874 Nr. 29 dz. 
ust. kraj. galic. i rozporządzenia Minister
stwa sprawiedliwości z dnia 18 maja 1874 
Nr. 43 dz. u. kraj. gahe. z r. 1874 — celem 
założenia na nowo księgi gruntowej Sądu 
grodzkiego w Tłumaczu dla gminy katastral
nej Pałahiczc. Dochodzenia sądowe dla za
łożenia na nowo tej księgi gruntowej odby
wać się będą na. m.iejscu w Pałahiczach w 

, Urzędzie Sołtysa, począwszy od dnia 22-go 
czerwca 1939. Każdy, kto ma interes prawmy 
w zbadaniu stosunków posiadania nierucho
mości położonych w tej gmmie może zgło
sić się w toku tych dochodzeń i wszystko 
przedłożyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Kierownik Sądu Grodzkiego.
W Tłumaczu, dnia*? czerwca 1939. 2264

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 75/3S. Józef Kiuz. syn fakuba, 13 maja 

1894 w Łańcucie walczył na froncie rosyj
skim w Karpatach, gdzie zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby za- 
widomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy
V  Rzeszowie dnia 10 maja 1939. 2263

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie siię w o- 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa \ve Lwo* 
wie. przy ul. Romanowieza L. 6 w dniu 
14 I.ipca 1939 o godzinie 11-te.j sprzedaż w 
drodze drugiej publicznej licytacji budynku 
parterowego murowanego (Zakład kąpielo
wy) położonego w Złoczowie, ul. Kopernika 
boczna 10, stanowiącego własność Hermana 
recte Herscha Luzera Schapiry spadkobier

ców: Antoniny z Salzbergów Schapira, mai. 
Felicji Schapira, mał. Marcelego Józefa 2 im. 
Schapira. obj. whł. 643 ks. gr. gm. kat. Zło
czów, prowadź, przy Sądzie okr. w Złoczo
wie.

Cena wywołania zł. 16.000. Rę.cojmia -ł. 
6. 100.

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyjne, ustanowione wyżej powolanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wla* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
mienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i ze uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. Halicki 15, co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9,itej do 13*tej, zaś w osta# 
tnich trzech dniach przed terminem licy. 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinaeh urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu- 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 20 maja 1939. 2260
A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY.

A K C Y JN Y  BANK HIPO TECZN Y  
W E LW OW IE

jako cesjonariusz Banku Małopolskiego S.A. 
w Krakowie dawniej Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie zawia
damia, że w dniu 1 czerwca 1939 wylosowa
ne zostały niżej wyszczególnione 4 V.>% listy 
zastawne Banku Małopolskiego S. A. w Kra
kowie: Seria A  po zł 14.50. 86 575. Seria B 
po zł 36.25: 75. Seria C po zl 72.50 : 276 283 
424 472 631 701 795 993 1054. Seria D po zl 
36250: 17. Seria E po zł 50.— : 403. Seria E  
po zl 725.— : 50 228. Powyższe listy zasta
wne wypłacane będą w wylosowanych kwo
tach kapitału począwszy od dlnia 1 września 
1939 i z tymże dniem ustaje dalsze ich opro
centowanie. Kupony zapadłe po upływie po
wyższego terminu będą wprawdzie nadal 
wypłacane, jednakże wypłacona za nie go
tówka potrącona będżie z kapitału przy jego 
wypłacie. Wylosowane listy zastawne wypła
cać będzie tylko Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie.

Lwów. w czerwcu 1939. 2261
A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY,

TOW ARZYSTW O KREDYTOW E  
MIEJSKIE 

we Lwowie, ul. Halicka L. 21.
Bilans po dzień 31 grudnia 1933 r.

Stan czynny: Gotówka w Kasie, Poczto
wej Kasie Oszczędności, Centralnej Mało
polskiej Kasie Oszczędność, i Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Lwowa we Lwowie 
zł. 43.312.35. Papiery wartościowe własne zl. 
27.003.55. Papiery wartościowe funduszu re
zerwowego zl. 101.160.90. Pożyczki hipote
czne: Emisji I. zl 5,711.600.—, Emisji 11/937 
zł. 106.800.—, Emisji 11/938 zł. 409.000.—. 
Pożyczki hipoteczne Ziemskiego Banku Kre
dytowego zL 479.303.01. Umo rżenie przed
terminowe Emisji I. zł. 2.800.—. Umorzenie 
przedtcrm,nowe Ziemskiego Banku Kredyto
wego zl. 46.99. Raty z pożyczek hipotecz
nych: Emisji I. zł. 150.835.75. Emisji II 937' 
zł. 512.64. Raty z pożyczek hipotecznych 
Ziemskiego Banku Kredytowego zl 39.307.77. 
Raty rozteminowane zl. 77.759.68. Nieru
chomości przejęte, na własność Towirzystwa 
zł. 281.972.14. Dłużnicy zł. 1.312.69. Depo
zyty sądbwe zl. 7.750.87. Ruchomości zl. 
2.694,08. Kupony od wylosowanych listów 
zastawnych zl, 300.—. Koszty konfekcji lis
tów zastawnych TKM. zł. 4.351.62- Koszty 
konfekcji listów zastawnych ZBK. z.1 1.054.92 
Koszty egzekucyjne zł. 4.843.35. Sumy prze
chodnie zl. 94 009.46. Razem zl. 7.548.2il.77.

Stan bierny: Fundusz rezerwowy zl.
160.090.62. Fundusz rezerwy strat na realno- 
ściach przejętych zł. 63.631.40. Fundusz amor
tyzacyjny nieruchomości zl, 3 60S.98, Emisje 
listów zastawnych: Emisja I. zł. 5.714430.— 
Emisja 11/937 zl. 106.800.—, Emisja 11/938 zt,
409.000.—. Emisje listów zastawnych Ziem
skiego Banku Ki-cdytowego zl. 479.350.—. 
Fundusz umorzenia listów zastawnych: Emi
sja I. zt. 31.358.—, Emisja 11/937 zl. 517.14, 
Emisja 11/938 zl. 187.50. Fundusz umorzenia 
listów zastawnych Ziemskiego Banku Kre
dytowego zl. 3.839 90. Ratv przedterminowe 
zl. 5.610.—, Wylosowane listy zastawne zt.
1.000.—. Kupony zapadłe, w obiegu Emisii I. 
zl. 25.045.—. Kupony zapadłe w obiegu ZBK  
zl. 23-043.82. Fundusz na zapłatę kuponów: 
Emisji I. zt. 142.790.—. Emisji II 937 zł. 
2.657 06, Emisji 11/938 zl. 10.225.—. Fundusz 
r.a zapłatę kuponów ZBK. zl. 11.716.—. Wie
rzytelności hipoteczne na realnościach prze
jętych na własność zl. 213.427.50. Kaucje hi
poteczne zł. 27.708.65. Różni hipoteczni zł. 
38.556.75. Różni hipoteczni ZBK. J  3.704.40. 
Wierzyciele zl. 491.—. Rękojmia Licytacyjna 
zł. 2.346 66. Sumy przechodnie zł. 62.319.50. 
Przewyżka zł. 4.806.89. Razem zł 7.548.231.77

Wykaz wydatków i przychodów.
Wydatki: Koszty ogólne — administracyj

ne zł. 71.435.94. Odsetki obrotowe zł. 39.96. 
Amortyzacja ruchomości zł. 1.028.83. Amor
tyzacja nieruchomości zł 2.134.98. Przewyż
ka zl. 4.806.89. Ogółem zł. 79.446.60,

Przychody: Dodatek administracyjny zl.
66.638.11. Odsetki zwłoki zł. 12,673.81. Kan
tor efektów zł. 13468. Ogółem zł. 79.446.60.
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